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 Za oknem widzimy jeszcze ostatnie oznaki zimy, która w tym 

roku była wspaniała! 

Na brak śniegu nikt nie mógł narzekać, szczególnie małe dzieci miały 

wiele radości z zabawy na świeżym powietrzu. Rodzice wyciągali za-

kurzone, dawno nie wyciągane sanki lub starali się kupić nowe. Dzień 

w dzień temperatura była ujemna, padał śnieg… aż miło było posie-

dzieć w cieple i pić gorącą herbatę. Powoli dni są coraz dłuższe, zima 

zmierza ku końcowi, a niedługo zapewne śnieg przestanie padać i słu-

pek rtęci w termometrze codziennie będzie wyżej od zera… chyba że 

nie macie termometru rtęciowego. Mimo, że robi się na zewnątrz co-

raz cieplej, dalej musimy zostać w domach. Chociaż wbrew pozorom, 

my uczniowie, nie mamy tak dużo czasu wolnego podczas nauczania 

zdalnego, jak mogłoby się zdawać. Mam jednak nadzieję, że znajdzie-

cie chociaż te kilka minut na przeczytanie naszej gazetki szkolnej. 

 Chciałbym także zachęcić Was,  nowych czytelników, być mo-

że ,przyszłych uczniów „Piątki” do lektury naszej gazetki szkolnej. 

 Mam nadzieję, że czytając kolejny numer, będziecie mogli przy-

jemnie spędzić czas, a przy okazji dowiedzieć się o ciekawych  spor-

tach zimowych, zwierzętach, astronomii a także  przeczytać ciekawą 

recenzję najnowszej gry Polskiego Studia CD Projekt Red. 

Jest też ciekawa propozycja wycieczki… 

Nie zabrakło też kartek walentynkowych i przepisu na super pączki. 

 Miłego czytania! 

  

        Redaktor naczelny 

        Igor Juraszewski kl. 7b 



 

 

Zima na sportowo! 

- o zimowych sportach 
Skibob to indywidualny sport zimowy polegający  

na poruszaniu się pojazdem stanowiącym połącze-

niem nart i roweru. Zawodnicy mają przypięte  

do butów narty, które pomagają w utrzymaniu stabil-

ności podczas jazdy. 

 

Źródło zdjęcia: https://www.facebook.com/austria.skibob/photos/  

Curling to należący do zespołowych sporów precy-

zyjnych. Jest on rozgrywany na prostokątnej tafli 

lodu. W tym sporcie udział biorą dwie drużyny li-

czące po 4 zawodników. Gra polega na doprowadze-

nie kamienia do „domu”. Punkty przyznawane są  

w zależności od liczby kamieni znajdujących się bli-

żej domu. Curling jest nazywany „szachami na lo-

dzie”. 

Żeglarstwo lodowe to zimowa dyscyplina sportowa 

polegająca na wyścigach ślizgów lodowych, które są 

napędzane przez żagiel. Zawody składają się z kilku 

wyścigów po trasie (najczęściej w kształcie trójkąta) 

na zbiornikach wodnych. Początkowo bojery (ślizgi 

lodowe) służyły do transportu towarów oraz ludzi.  

Bobsleje dyscyplina sportowa polegająca na zjeź-

dzie zawodników na specjalnych saniach, na torze  

o średniej długości 1500-2000 m. Tor powinien mieć 

co najmniej 15 zakrętów. Pierwsze zawody bobsle-

jów odbył się w 1893 roku w Szwajcarii na górskiej 

drodze w Sankt Moritz. Konkurencja ta w roku 1924 

roku stała się konkurencją zimowych igrzysk olim-

pijskich. Jedyny tor bobslejowy w Polsce istniał  

w Karpaczu i został zdemontowany ok 1970 roku. 

Biathlon to dyscyplina łącząca biegi narciarskie  

ze strzelnictwem. Polega na bieganiu zwykle 7,5 km 

do 20 km, w czasie którego zawodnicy 2 lub 4 razy 

zajmując stanowiska na strzelnicy przyjmując posta-

wę stojącą lub leżącą. Biathlon jest popularną dyscy-

pliną w Niemczech, Rosji, Włoch Francji i części 

Skandynawii. 

Skeleton to jednoosobowe, ciężkie (max 50 kg) sa-

nie sportowe umożliwiające osiąganie dużych pręd-

kości (ok. 130 km/h). Istnieje również sport o tej na-

zwie. Skeleton wywodzi się od konkurencji sanecz-

karskiej, która polegała na zjeździe na sankach z nie-

wielkiego wzniesienia. Była popularna zwłaszcza  

w Szwajcarii. W 2002 roku skeleton został włączony  

do programu olimpijskiego.  
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Dawid Żelazny kl. 7b 



Świstak - gryzoń z podrodziny afrowiórek pocho-

dzący z Ameryki Południowej.  

 
źródło: https://pl.wikipedia.org/ 

Przypuszcza się, że gatunkiem najbardziej podob-

nym do formy wyjściowej jest Marmota olympus. 

Wzrost Świstaka Alpejskiego to około 18 cm.  

Waży około 3 kilogramy. Jego długość to około 39 

cm. Co ciekawe Świstak ma własny gatunek ta-

trzański i należy do najrzadziej występujących krę-

gowców w Polsce. Podlega Ścisłej Ochronie Gatun-

kowej. Nazwa świstak wywodzi się z dźwięków, 

jakie one wydają, kiedy się boją lub są przestraszo-

ne. Zaczęły zamieszkiwać Europe ponad 2,5 milio-

na lat temu. Świstaki na przełomie września i paź-

dziernika idą spać na zimę.  Świstaki zwijają się  

w kłębek i wspólnie układają na dnie komory nory 

zimowej. Zakładają tzw. klany rodzinne, czyli ze-

społy złożone z kilkunastu członków rodziny.  

Pod koniec marca się budzą i od razu szukają swo-

ich domków, czyli nory. Kiedy już je znajdą, wy-

rzucają niepotrzebne siano z odchodami. Uważam, 

że ludzie nie powinni polować na świstaki, gdyż są 

to ciekawe zwierzęta, które rządzą się własnymi 

ciekawymi zasadami. 

Bielik -  gatunek dużego ptaka drapieżnego z rodzi-

ny jastrzębia. Jest błędnie nazywany orłem, mimo 

iż nim nie jest. Waży prawie 5 kilogramów. Popula-

cja była zagrożona, lecz teraz rośnie przez co 

ochrona jest mała. Niektóre Bieliki są wędrowne. 

Jego długość sięga nawet do 90 cm, a rozpiętość 

skrzydeł to prawie 270 cm. Najczęściej polują  

na ryby, które łapią w szpony. Średnica gniazda 

bielików  to 2 metry, a waga może dochodzić nawet 

do 1 tony! W gnieździe bielika zmieści się do 3 jaj. 

Wysiadywanie ich zajmuje około 40 dni. Mali dra-

pieżcy osiągają samodzielność po około 2 lub 3 

miesiącach od urodzenia. Prawdopodobnie na her-

bie Polski widnieje jego postać. Z całej Europy,  

w Polsce mieszka najwięcej bielików. Bielik żyje 

około 20 lat. 

Prędkość tego ptaka może wynieść nawet 240 km/h 

w locie nurkowym.  

Największym zagrożeniem gatunku jest człowiek 

oraz zanieczyszczenie środowiska. 

Ciekawostki na temat Bielika: 

Dorosłe osobniki prowadzą raczej osiadły tryb 

życia. 

W Polsce żyje około 1500-2000 bielików. 

https://www.google.com/ 



Żuraw - gatunek dużego ptaka z rodziny żurawi, 

zamieszkujący północną i środkową część Eurazji. 

Niedawno był spotykany na całym obszarze Euro-

py. 

Źródło: https://www.google.com/ 

Waży około 3 - 6 kilogramów. Jego wzrost szacuje 

się na nawet 130 cm. Rozpiętość skrzydeł jest 

mniejsza niż u poprzednio opisywanego bielika, 

lecz też jest spora. Bowiem wynosi ona prawie 240 

cm. Jedzą głównie rośliny, aczkolwiek są wszyst-

kożerne. Są najwyższymi latającymi ptakami. Mają 

bardzo długie nogi. Mogą przelecieć dziennie pra-

wie 800 km. Żurawie indyjskie osiągają 180 cm 

wysokości. Gdyby stanęły obok mnie zapewne by 

mnie przerosły. Żurawie zachodzą w stałe pary, 

łączą się na całe życie. Żurawie czasami tracą zdol-

ność lotu na czas 5 tygodni. W trakcie okresu godo-

wego odbywają znakomite tańce. Już po 24 godzi-

nach od wyklucia małe żurawie opuszczają gniazda 

i są samodzielne. Ptaki te zakładają gniazda w odle-

głości powyżej 1 km od wody. Tworzą klucze  

w kształcie litery ,,V” kiedy lecą grupowo. Gatunek 

Żurawia mandżurskiego żyje około 70 lat. Czasami 

ptaki te lecą na wysokości 10 kilometrów. Po około 

10 tygodniach od wyklucia młode mogą już latać. 

W Japonii oraz Chinach są symbolem nieśmiertel-

ności  oraz długowieczności. Często są mylone  

z bocianami. Samiec oraz samica wysiadują jaja. 

 

Borsuk - gatunek drapieżnego ssaka z rodziny łasi-

cowatych. Jego długość to około 70 cm, a waga to 

12 kilogramów. Samce mogą ważyć nawet 25 kg. 

Jest wszystkożerny, choć głównie je owady  

oraz robaki. Sam wykopuje dom w którym miesz-

ka, czyli norę. Zamieszkuje Europę, w tym głównie 

lasy. Co ciekawe borsuk potrafi chodzić tyłem. 

Borsuki, aby inne zwierzęta wiedziały, że to jego 

teren zaznacza go gruczołami odbytowymi. Ma on 

bardzo słaby wzrok, lecz bardzo dobry słuch. Nora 

borsuka jest zamieszkiwana przez kilku osobników 

oraz jest przekazywana z pokolenia na pokolenie.  

Drapieżnik żyje od 9 do 12 lat. Potrafi biec do 30 

km/h. Kiedy zbliża się do niego większa istota, rea-

guje pokazując kły, pomału się wycofując, potem 

wkopuje się w ziemię. W październiku wchodzi  

w zimowy sen, lecz w grudniu bądź styczniu już go 

zakańcza. Zazwyczaj na głowie ma 2 czarne pręgi. 

Ma pięć palców i długie pazury. Silna budowa oraz 

sztywna sierść także go charakteryzują. Borsuki nie 

są objęte ochroną, gdyż nie mają naturalnych wro-

gów. 

Jedynym jego zagrożeniem jest człowiek, który  

od 1 września do 30 listopada może na niego polo-

wać. W Polsce jest to dozwolone. Jego futro jest 

często wykorzystywane w przemyśle. Na przykład 

w medycynie. Masaż nim powoduje lepsze krąże-

nie krwi. 

 

Źródło: https://www.google.com/ 

Szymon Erd kl. 7b 



Czy spotkania w Internecie mogą zastąpić te prawdziwe? 

 Internet jest nierozłączną częścią naszego życia - w domu, w pracy, w szkole... Dzięki Interne-

towi można robić wiele rzeczy - na przykład rozmawiać na żywo z ludźmi oddalonymi o tysiące kilo-

metrów. Od początku działania Internetu zadawano pytanie ,,Czy spotkania internetowe mogą 

zastąpić prawdziwe spotkania?". Pytanie to jest aktualne zwłaszcza dziś, gdy z powodu koronawiru-

sa musimy zostać w domu.  

 Zwolennicy Internetu zwykle przed-

stawiają następujący argument: Internet 

umożliwia rozmowę z każdą osobą na zie-

mi. Potrzebna jest jedynie znajomość języ-

ka (i, oczywiście, komputer). Można dzięki 

temu oszczędzić pieniądze - nie trzeba ich 

wydawać na abonamenty telefoniczne, 

znaczki i koperty (choć kosztują one gro-

sze) lub bilety kolejowe czy lotnicze.  

W korzystaniu z Internetu jest pewna zaleta 

- w większości komunikatorów lub gier in-

ternetowych pozwalających na komu-

nikację między graczami istnieje opcja zablokowania danego użytkownika - nie będzie on w stanie 

wysyłać nam wiadomości, widzieć naszych wiadomości itp. W prawdziwym świecie takiej opcji nie ma - 

można co najwyżej powiedzieć temu komuś, by nas zostawił w spokoju, co może go tylko zirytować  

a i tak nie odpuści. Istnieje też dość proste rozwiązanie - wyedukować dzieci o zagrożeniach Internetu lub 

nie dawać im do niego dostępu do czasu, gdy są wystarczająco dojrzałe i odpowiedzialne. 

 Ale internetowe rozmowy ułatwiają również przestępcom znalezienie ofiar do swoich planów. Sporą 

część internautów, niestety, stanowią dzieci. To istotny kontrargument do nawiązywania relacji 

międzyludzkich. Poza tym długie korzystanie z komputera może doprowadzić do uzależnienia. W chwili 

obecnej jest to problem w skali globalnej. Dla niego również istnieje rozwiązanie: rodzic powinien nadzor-

ować swoje dziecko. Ale nie jest to proste, kiedy większość dnia spędza w pracy, poza domem. Internet to 

nie niania - może dać dziecku dostęp do nieograniczonych możliwości, ale i do licznych zagrożeń: 

zarówno fizycznych jak i psychicznych. Powinno się znaleźć dla dziecka trochę czasu, porozmawiać  

z nim. 

 Podsumowując: Internet ma swoje wady i zalety. Moim zdaniem jednak nigdy nie zastąpi on praw-

dziwej rozmowy na dłuższy okres czasu. Po prostu człowiek jest istotą towarzyską, a rozmowa przez ekran 

nie posiada ,,tego czegoś" czego doświadczamy spotykając się w dosłownym tego słowa znaczeniu. Nie 

można drugiej osobie chociażby podać ręki, czy przytulić, co w dzisiejszym okresie pandemii nabrało wy-

jątkowej wartości. 

 Szymon Rak kl.7b  



,,Kiedy Słońce zgaśnie” część III 

  Pomysły z poprzednich części to niezaprzeczalnie pieśń przyszłości, ale w porównaniu z dzi-

siejszym pomysłem nie wydają się wcale taki ekstremalne. Poznajcie dzisiejszych bohaterów – Czarne 

Dziury. Skąd Czarne Dziury się biorą? Czy rozwój cywilizacji ludzkiej wokół nich jest w ogóle możliwy? 

I skąd możemy pozyskiwać energię? Zaparzcie herbatę, a ja spróbuję na powyższe pytania odpowiedzieć. 

 

Co to Czarne Dziury? 

 Czarne Dziury to obiekty, których nie jesteśmy  

w stanie bezpośrednio zaobserwować, ponieważ aby jakaś 

cząsteczka mogła opuścić Czarną Dziurę, musiałaby poru-

szać się z prędkością większą niż światło, co jest niemoż-

liwe. Ale możemy obserwować je pośrednio, na przykład 

przez ich wpływ grawitacyjny na inne obiekty w ich po-

bliżu. Czarne Dziury, jeżeli chodzi o masę i wielkość są 

bardzo zróżnicowane. Najmniejsze mają średnicę około 

30km, a największe, supermasywne Czarne Dziury, które 

znajdują się w centrach galaktyk (w tym naszej Drogi 

Mlecznej) mają masę kilku milionów mas Słońca. 

 

Powstawanie Czarnych Dziur 

 Czarne Dziury powstają wtedy, kiedy bardzo masywna gwiazda umiera. W jądrach gwiazdy wystę-

puje zjawisko fuzji nuklearnej, czyli łączenia się atomów i wyzwalaniu przy tym energii. 

W gwiazdach oddziaływują ze sobą dwie różne siły: grawitacja, która chce jak najbardziej ,,ścisnąć” 

gwiazdę i energia z fuzji nuklearnej, która przeciwstawia się grawitacji. Gwiazdy w większości składają 

się z wodoru. Jednak kiedy w jądrze skończy się wodór, cięższe od wodoru pierwiastki zamieniają się  

w jeszcze cięższe pierwiastki, aż do żelaza. Kiedy żela-

za w środku gwiazdy zrobi się za dużo, gwiazda zaczy-

na się ściskać siłą własnej grawitacji. Dzieje się tak dla-

tego, ponieważ podczas fuzji żelaza nie wydzielana jest 

energia, więc grawitacja, nie napotykając żadnej prze-

ciwnej siły ściska jądro gwiazdy, im gwiazda masyw-

niejsza, tym z większą siłą grawitacji naciska. Jeżeli 

gwiazda była bardzo masywna, w tym momencie za-

mienia się w Czarną Dziurę. 

Źródło zdjęć: pl.wikipedia.org  

 

 

Źródło zdjęć: pl.wikipedia.org  



Skąd brać energię? 

 Na Ziemi większość energii pobieramy ze światła, ale przy Czarnej Dziurze światła nie będzie. 

Jak więc pozyskiwać energię? Jedną z odpowiedzi na to pytanie jest – zbudować lustro, które otoczy 

Czarną Dziurę, jednak ta musi się obracać. Skąd wziąć obracającą się Czarną Dziurę? Gwiazdy za życia 

obracają się, a jeżeli cos się kręci, samo z siebie nie chce przestać się kręcić (nie działa to na naszej pla-

necie, ponieważ tutaj powietrze stawia opór). Takie zjawisko nazywamy ,,Momentem Pędu”. Co to da? 

Do takiej Dziury, wokół której będą lustra, możemy wpuścić wiązkę elektromagnetyczną. Właściwie 

nie do samej Czarnej Dziury, tylko do tego, co ją otacza. Wokół czarnej dziury powstaje tzw. Ergosfera, 

w której wszystko działa inaczej, między innymi czas jest tam nieco zniekształcony. Kiedy wiązka prze-

leci przez ergosferę, przyspieszy, czyli  dostanie więcej energii, po czym odbije się od lustra, znów 

wpadnie w Ergosferę i nabierze prędkości i tak dalej. Kiedy otworzymy fragment tego lustra, wtedy 

wiązka przez niego wypadnie, będziemy mogli ją przechwycić i w ten sposób zyskać energię. Jeżeli 

jednak lustra nie otworzymy, wiązka która wciąż będzie przyspieszać, w końcu osiągnie taką prędkość, 

że rozsadzi całe lustro. Jeżeli takie cos będzie miało miejsce, będzie mogła to być największa bomba 

stworzona przez człowieka. 

 Czy życie wokół Czarnej Dziury będzie możliwe? Tak, jednak w bardzo odległej przyszłości. 

Czarne Dziury nie są wiecze, ale zyją baaardzo długo, przez co taki dom będzie praktycznie wieczny. 

 W ten sposób skończyłem moją mini trylogię, która mówiła o opcji przetrwania dla ludzkości po 

śmierci Słońca. Jeżeli ktoś nie zapoznał się z pozostałymi częściami, bardzo do zachęcam. 

  

  

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

    Igor Juraszewski kl. 7b 
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 A skoro w ferie nie mogliśmy w tym roku nigdzie pojechać, to warto chociaż pomarzyć o dalekich 

wyprawach, przeglądając ten piękny folder przygotowany przez Eryka Raka z kl.5a na podstawie znanej 

Wam (miejmy nadzieję) powieści Henryka Sienkiewicza.  



 Cyberpunk 2077 został wydany 10 grudnia 2020 roku. Jego premiera była głośna z wielu powo-

dów. Gra ukazała się na PC, konsolach nowej i starej generacji oraz na stadii. Stan gry na konsolach 

aktualnie nie jest dobry lecz z każdym patchem się to poprawia. Klimat cyberpunka jest dokładnym 

odwzorowaniem tego z papierowych gier RPG Mike’a Pondsmitha co jest ogromnym plusem. 

W tym świecie każdy ma różnego rodzaju wszczepy, które spełniają różne funkcje. 

 Night City, czyli miasto, w którym działa się akcja papierowych RPG’ów jak i gry, to ogromna 

metropolia, w której jest ogromna przestępczość. Każda dzielnica jest inna zaczynając od biedniejszego 

Heywood, kończąc na bogatej Korpo Plazie. W tym świecie rządzą głównie korporacje, a największe  

z nich to japońska Arasaka, Militech, Trauma team oraz wiele innych. Podczas jazdy samochodem 

można usłyszeć wiele różnych rodzajów muzyki jak na przykład rock, futurystyczne techno, pop.  

Napotykamy się też na wiele rodzajów pojazdów. 

 Soundtrack gry też jest bardzo dobry, często jeden przeciwnik ma inną muzykę podczas walki niż 

drugi. Fabuła jest świetna i ciekawa, a co najważniejsze ma idealną długość.  Główny wątek można 

przejść w ciągu 30 godzin, nie spiesząc się. Jednak robiąc zadania poboczne można spędzić o wiele 

więcej czasu w Night City. Świat gry jest naprawdę duży, różnorodny, a co najważniejsze nie jest pusty

(nie licząc konsol starej generacji ale to powinno się poprawić w nadchodzącej aktualizacji) i naprawdę 

czuć to życie na ulicach miasta. 

 Wiele decyzji podjętych podczas fabuły będzie wpływało na jej zakończenie. Główny bohater, 

czyli V  jest dobrze napisaną postacią. Od wybrania przeszłości naszego bohatera zależy wiele dialo-

gów opcji czy nawet misji. Johnny Silverhand (zagrany przez Keanu Reevesa)  czyli drugi bohater cy-

berpunka jest również ciekawą postacią ze swoją historią i motywacją. Każda postać, która przewija się 

podczas fabuły ma swoje cele. Gracz na pewno zainteresuje się ich przyszłością. 

 Opinie dotyczące tej 

gry są różne ;od ludzi zado-

wolonych, po zawiedzio-

nych . Jednak ciężko było 

spełnić wymagania graczy, 

ponieważ nawet gdy cyber-

punk 2077 był najbardziej 

innowacyjną grą tego roku, to 

i tak zapewne znaleźliby  się 

ludzie, którym ta gra nie 

przypadła do gustu.  

 Pomimo wszystkich błędów i różnych bolączek naprawdę warto zagrać w Cyberpunka i zrobić 

parę kontraktów w Night City. 

 

Jakub Wójcik kl. 7b 

Największa premiera 2020 roku! 
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Przepis na pyszne domowe 

pączki 

Składniki 

1 kg mąki 

120 g drożdży 

14 żółtek 

150 g masła 

400-500 ml mleka 

100 g cukru 

50 g cukru waniliowego 

30 ml spirytusu 

szczypta soli 

 
Przygotowanie: 

Z mleka, drożdży, szczypty cukru oraz mąki, 

przygotowujemy tzw. rozczyn. Odstawiamy na 

bok, niech się rozczynia. Żółtka z pozostałym cu-

krem, cukrem waniliowym ubijamy na puszysty 

kogel-mogel. Mąkę, najlepiej lekko podgrzaną 

łączymy z rozczynem, jajkami, solą i wyrabiamy 

ciasto. W trakcie dodajemy rozpuszczone masło, 

spirytus. Ciasto powinno być bardzo plastyczne  

i mieć lekką konsystencję. Wyrobione ciasto od-

stawiamy do wyrośnięcia, a teraz pora na nadzie-

nie. 

Pączki tuż przed upieczeniem 

 

 

 

 

 

 

 

Pączki tuż po upieczeniu 

 

 

 

 

 

Nadzienie pomarańczowe:  

Składniki 

4 pomarańcze 

3 łyżki masła 

3 łyżki cukru 

 
Przygotowanie: 

Skórkę z pomarańczy kroimy w cienkie paseczki, 

samo wnętrze soczystego owocu obieramy z bia-

łych gorzkawych włókien i kroimy w kostkę. Ma-

sło rozgrzewamy na patelni, dodajemy cukier  

i skórkę z pomarańczy. Smażymy aż skórka bę-

dzie miękka. Teraz tylko dodajemy owoce. Pączki 

można nadziać zarówno przed smażeniem jak  

i po.  

Pyszne pączki z nadzieniem pomarańczowym 

 

Czas na smażenie 

Olej trzeba rozgrzać w odpowiednio wysokim 

garnku i wrzucić na niego kawałek ciasta. Jeśli 

opada na dno, oznacza to, że tłuszcz jeszcze jest 

za zimny. Gdy utrzyma się na powierzchni, a cia-

sto nabierze brązowego koloru, oznacza że jest 

gotowy. Pączki powinny być usmażone na złoto-

brązowy kolor, smażone po 2-2,5 minuty z każdej 

strony. Gotowe pączki można posypać cukrem 

pudrem. 

Dobra rada! 

Po usmażeniu pączki najlepiej układać na kuchen-

nych ręcznikach papierowych, dzięki czemu po-

zbędziemy się nadmiaru tłuszczu. 

Życzę udanych wypieków i smacznego ! 

 

Józef Ahmed kl. 7b 



HUMOR Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH 

I NIE TYLKO... 

 

 

 

 

 

 

Ważne to było przybranie tożsamości księdza Robaka. 

 

    Był zachorowany. 

 

I niestety nie wiem, co dalej napisać. Miłego dnia życzę Kasia Kowalska. 

 

    W jego wewnętrznej zmianie maczała palce Ligia. 

 

Był polsko - francuzem. 

 

    Miał wszystko, można powiedzieć szwedzki stół. 

 

Książę zabił wilka a ten go ugryzł w rękę. 

 

    Każdy był gotów oddać życie za siebie. 

 

Stara się aby otworzyć swoim uczniom głowy i każdemu wlać oleju. 
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